
  
    
      
    
  


  Karta tytułowa


  Jan Paweł II


  ENCYKLIKA


  LABOREM EXERCENS


  o pracy ludzkiej

  (zokazji 90 rocznicy encykliki Rerum novarum), w której zwraca się doczcigodnych braci wbiskupstwie, dokapłanów, dorodzin zakonnych, dodrogich synów icórek Kościoła oraz dowszystkich ludzi dobrej woli


  Czcigodni Bracia, Umiłowani Synowie i Córki,

  Pozdrowienie i Apostolskie Błogosławieństwo!


  Z PRACY swojej ma człowiek pożywać chleb codzienny (por. Ps 128[127],2; por. także Rdz 3,17 nn.; Prz 10,22; Wj 1,8-14; Jr 22,13) ipoprzez pracę ma się przyczyniać do ciągłego rozwoju nauki itechniki, azwłaszcza do nieustannego podnoszenia poziomu kulturalnego imoralnego społeczeństwa, wktórym żyje jako członek braterskiej wspólnoty; praca zaś oznacza każdą działalność, jaką człowiek spełnia, bez względu na jej charakter iokoliczności, to znaczy każdą działalność człowieka, którą za pracę uznać można iuznać należy pośród całego bogactwa czynności, do jakich jest zdolny idysponowany poprzez samą swoją naturę, poprzez samo człowieczeństwo. Stworzony bowiem na obraz ipodobieństwo Boga Samego (por. Rdz 1,26) wśród widzialnego wszechświata, ustanowiony, aby ziemię czynić sobie poddaną (por. Rdz 1,28), jest człowiek przez to samo od początku powołany do pracy. Praca wyróżnia go wśród reszty stworzeń, których działalności związanej zutrzymaniem życia nie można nazywać pracą — tylko człowiek jest do niej zdolny itylko człowiek ją wykonuje, wypełniając równocześnie pracą swoje bytowanie na ziemi. Tak więc praca nosi na sobie szczególne znamię człowieka iczłowieczeństwa, znamię osoby działającej we wspólnocie osób — aznamię to stanowi jej wewnętrzną kwalifikację, konstytuuje niejako samą jej naturę.


  I WPROWADZENIE


  O PRACY LUDZKIEJ W 90 LAT PO ENCYKLICE RERUM NOVARUM


  1. Wdniu 15 maja br. upłynęło 90 lat od ogłoszenia przez wielkiego papieża „kwestii społecznej”, Leona XIII, przełomowej encykliki zaczynającej się od słów „Rerum novarum”, pragnę przeto niniejszy dokument poświęcić właśnie pracy ludzkiej, abardziej jeszcze pragnę go poświęcić człowiekowi wszerokim kontekście tej rzeczywistości, jaką jest praca. Jeśli bowiem, jak wyraziłem się wencyklice Redemptor hominis, wydanej na początku mego posługiwania na rzymskiej stolicy św. Piotra, człowiek „jest pierwszą ipodstawową drogą Kościoła”1, ito właśnie woparciu oniezgłębioną tajemnicę Odkupienia wChrystusie, wypada przeto stale wracać na tę drogę ipodążać nią wciąż na nowo wedle różnych aspektów, wktórych odsłania nam ona całe bogactwo irównocześnie cały trud ludzkiego bytowania na ziemi.


  Praca jest jednym ztych aspektów, aspektem odwiecznym ipierwszoplanowym, zawsze aktualnym iwciąż na nowo domagającym się, by oniej myśleć iświadczyć. Coraz to nowe bowiem powstają pytania iproblemy, coraz nowe rodzą się nadzieje, ale także obawy izagrożenia, związane ztym podstawowym wymiarem ludzkiego bytowania, zktórego życie człowieka jest zbudowane na co dzień, zktórego czerpie właściwą sobie godność — ale wktórym zawiera się zarazem nieustająca miara ludzkiego trudu, cierpienia, atakże krzywdy iniesprawiedliwości, sięgających głęboko wżycie społeczne wobrębie poszczególnych narodów iw zakresie międzynarodowym. Jeśli więc prawdą jest, że zpracy rąk swoich pożywa człowiek chleb (por. Ps 128[127],2) — ito nie tylko ów chleb codzienny, którym utrzymuje się przy życiu jego ciało, ale także chleb wiedzy ipostępu, cywilizacji ikultury — to równocześnie prawdą odwieczną jest, że chleb ten pożywa „w pocie czoła” (por. Rdz 3,19), to znaczy nie tylko przy osobistym wysiłku itrudzie, ale także wśród wielu napięć, konfliktów ikryzysów, jakie wzwiązku zrzeczywistością pracy wstrząsają życiem poszczególnych społeczeństw, atakże całej ludzkości.


  Obchodzimy 90 rocznicę encykliki Rerum novarum wprzeddzień nowych przemian wukładach technologicznych, ekonomicznych ipolitycznych, które według opinii wielu specjalistów będą wywierać na świat pracy iprodukcji wpływ nie mniejszy od tego, jaki miała rewolucja przemysłowa wubiegłym wieku. Wielorakie są te czynniki oogólnym zasięgu: powszechne wprowadzenie automatyki do różnych dziedzin produkcji, wzrost ceny energii isurowców podstawowych, wzrastająca świadomość ograniczoności środowiska naturalnego oraz niedopuszczalnego zanieczyszczenia tegoż środowiska. Wparze ztym idzie pojawienie się na arenie politycznej ludów, które po wiekach poddaństwa domagają się własnego należnego im miejsca wśród narodów iudziału wdecyzjach międzynarodowych. Te nowe warunki iżądania będą wymagać przekształcenia irewizji struktur współczesnej ekonomii oraz podziału pracy. Nie można wykluczyć, że zmiany takie dla milionów pracowników kwalifikowanych będą niestety oznaczać brak pracy czyli bezrobocie, przynajmniej okresowe, lub konieczność przekwalifikowania — że zmiany te pociągną za sobą zwielkim prawdopodobieństwem zmniejszenie lub powolniejszy wzrost dobrobytu materialnego dla krajów bardziej rozwiniętych; ale mogą także przynieść poprawę losu inadzieję milionom ludzi, którzy dziś żyją wwarunkach nędzy uwłaczającej godności człowieka.


  Nie jest zadaniem Kościoła przeprowadzenie naukowych analiz wszystkich tych zmian oraz ich możliwych następstw we współżyciu ludzi iludów. Natomiast Kościół uważa za swoje zadanie stałe przypominanie ogodności io prawach ludzi pracy oraz piętnowanie takich sytuacji, wktórych bywają one gwałcone, starając się przez to tak oddziaływać na bieg tych przemian, aby wraz znimi dokonywał się prawdziwy postęp człowieka ispołeczeństwa.


  W ORGANICZNYM ROZWOJU DZIAŁANIA INAUKI SPOŁECZNEJ KOŚCIOŁA


  2. Praca jako problem człowieka znajduje się na pewno wsamym centrum owej „kwestii społecznej”, ku której na przestrzeni ostatnich prawie stu lat od wydania encykliki Rerum novarum zwraca się wsposób szczególny nauczanie Kościoła oraz rozliczne poczynania związane zjego apostolskim posłannictwem. Jeżeli na niej pragnę skoncentrować niniejsze rozważania, to nie inaczej, jak tylko worganicznym związku zcałą tradycją tego nauczania itych poczynań. Równocześnie jednak czynię to wedle ewangelicznego wskazania, ażeby zdziedzictwa Ewangelii wydobywać „rzeczy nowe istare” (por. Mt 13,52). Zpewnością praca jest „rzeczą starą” — tak starą jak człowiek ijego życie na ziemi. Równocześnie zaś ogólna sytuacja człowieka wświecie współczesnym, rozpoznawana ianalizowana wróżnych aspektach geograficznych, kulturalnych icywilizacyjnych, domaga się tego, aby odsłaniać nowe znaczenia pracy ludzkiej — atakże, aby formułować nowe zadania, jakie wtej dziedzinie stoją przed każdym człowiekiem, przed rodziną, przed poszczególnymi narodami icałą ludzkością, wreszcie również przed samym Kościołem.


  Na przestrzeni lat, jakie dzielą nas od ukazania się encykliki Rerum novarum, kwestia społeczna nie przestała zajmować uwagi Kościoła. Świadczą otym liczne dokumenty Urzędu Nauczycielskiego, zarówno wypowiedzi papieży, jak też Soboru Watykańskiego II, świadczą enuncjacje poszczególnych Episkopatów, świadczy działalność różnych ośrodków myśli oraz praktycznych inicjatyw apostolskich, bądź to wwymiarze międzynarodowym, bądź też poszczególnych Kościołów lokalnych. Trudno tutaj wszystkie te przejawy żywego zaangażowania się Kościoła ichrześcijan wkwestii społecznej wymieniać szczegółowo, jest ich bowiem bardzo wiele. Wwyniku Soboru centralnym ośrodkiem koordynacyjnym wtej dziedzinie stała się Papieska Komisja „Iustitia et Pax”, która znajduje swe odpowiedniki wposzczególnych Konferencjach Episkopatów. Nazwa tej instytucji jest bardzo wymowna. Wskazuje ona na to, że kwestię społeczną należy ujmować wjej wymiarze integralnym ikompleksowym. Zaangażowanie na rzecz sprawiedliwości musi być gruntownie zespolone zzaangażowaniem na rzecz pokoju wświecie współczesnym. Przemówiło tutaj zpewnością bolesne doświadczenie dwóch wielkich wojen światowych, które wciągu minionych 90 lat wstrząsnęły wielu krajami kontynentu zarówno europejskiego, jak też — przynajmniej częściowo — innych kontynentów. Przemawia tu, zwłaszcza po zakończeniu drugiej wojny światowej, stale trwające zagrożenie wojny nuklearnej oraz perspektywa straszliwego samozniszczenia, która stąd się wyłania.


  Jeśli śledzimy główną linię rozwojową dokumentów najwyższego Magisterium Kościoła, to znajdujemy wnich wyraźne potwierdzenie takiego właśnie stawiania sprawy. Pozycję kluczową ma tutaj, gdy chodzi osprawę pokoju wświecie, encyklika Pacem in terris Jana XXIII. Jeśli zaś chodzi orozwój kwestii samej sprawiedliwości społecznej, to należy zauważyć, że oile wokresie od Rerum novarum do Quadragesimo anno Piusa XI nauczanie Kościoła koncentruje się przede wszystkim wokół sprawiedliwego rozwiązania tak zwanej sprawy robotniczej wobrębie poszczególnych narodów, otyle na dalszym etapie rozszerza ono swój krąg widzenia do rozmiarów całego globu. Nieproporcjonalny rozkład bogactwa inędzy krajów ikontynentów rozwiniętych isłabo rozwiniętych domaga się wyrównania oraz szukania dróg sprawiedliwego rozwoju dla wszystkich. Wtym kierunku idzie nauczanie zawarte wencyklice Mater et Magistra Jana XXIII, wkonstytucji pastoralnej Gaudium et spes Soboru Watykańskiego II oraz wencyklice Populorum progressio Pawła VI.


  Ten kierunek rozwoju nauczania, aw ślad za tym także zaangażowanie Kościoła wkwestii społecznej, odpowiada ściśle rozpoznaniu obiektywnego stanu rzeczy. Jeśli wprzeszłości wcentrum tej kwestii ujawniał się przede wszystkim problem „klasowy”, to wostatnim okresie na plan pierwszy wysuwa się problem „światowy”. Awięc nie tylko klasowy, ale światowy rozmiar nierówności iniesprawiedliwości, aw konsekwencji nie tylko klasowy, ale światowy rozmiar zadań na drodze do realizacji sprawiedliwości wświecie współczesnym. Wszechstronna analiza sytuacji świata współczesnego ujawniła głębsze ipełniejsze znaczenie, jakie należy nadać wysiłkom zmierzającym do budowania sprawiedliwości na ziemi, niż dawniejsza analiza struktur niesprawiedliwości społecznej, nie przesłaniając przez to owych struktur, lecz postulując rozpatrywanie ich iprzeobrażanie wbardziej uniwersalnym wymiarze.


  PROBLEM PRACY KLUCZEM DO KWESTII SPOŁECZNEJ


  3. Wśród tych wszystkich procesów — zarówno rozpoznawania obiektywnej rzeczywistości społecznej, jak też nauczania Kościoła wzakresie złożonej iwieloaspektowej kwestii społecznej — problem pracy ludzkiej pojawia się oczywiście wielokrotnie. Jest on stałym poniekąd elementem składowym zarówno życia społecznego, jak inauczania Kościoła. Prócz tego jest to problem, który wnauczaniu tym jest owiele starszy niż ostatnie dziewięćdziesięciolecie. Nauka społeczna Kościoła ma swoje źródło wcałym Piśmie Świętym, poczynając od Księgi Rodzaju, aw szczególności wEwangelii ipismach Apostolskich. Problem pracy należał od początku do nauczania Kościoła, jego nauki oczłowieku, ożyciu społecznym, aw szczególności nauki omoralności społecznej, którą wypracowywał wedle potrzeb różnych epok. Owo dziedzictwo tradycji zostało przejęte irozwinięte przez nauczanie papieży związane ze współczesną „kwestią społeczną”, zwłaszcza wencyklice Rerum novarum. Wkontekście tej „kwestii” zgłębianie problemu pracy ludzkiej doznawało ciągłego „uwspółcześniania”, zachowując stale ów chrześcijański zrąb prawdy, który można nazwać odwiecznym.


  Jeśli wobecnym dokumencie sięgamy znów do tego problemu, nie usiłując oczywiście powiedzieć wszystkiego na ten temat, to nie wtym celu, aby tylko powtórzyć izestawić to, co wnauczaniu Kościoła dotąd się zawiera. Chodzi raczej oto, aby — może jeszcze bardziej niż dotąd — uwydatnić, że praca ludzka stanowi klucz, ito chyba najistotniejszy klucz, do całej kwestii społecznej, jeżeli staramy się ją widzieć naprawdę pod kątem dobra człowieka. Jeśli zaś rozwiązanie — czy raczej stopniowe rozwiązywanie — tej stale na nowo kształtującej się, ina nowo spiętrzającej kwestii społecznej ma iść wtym kierunku, ażeby „życie ludzkie uczynić bardziej ludzkim”2, wówczas właśnie ów klucz — praca ludzka — nabiera znaczenia podstawowego idecydującego.


  
    
      1 Por. Konst. dogm. o Kościele Lumen gentium, 58, 63.

    


    
      2 Por. I religiosi sulle orme di Maria, Ed. Vaticana, 1987.

    

  


  II PRACA ACZŁOWIEK


  W KSIĘDZE RODZAJU


  4. Kościół jest przekonany, że praca stanowi podstawowy wymiar bytowania człowieka na ziemi. Wprzekonaniu tym umacnia się również, gdy uwzględnia cały dorobek różnorodnych nauk poświęconych człowiekowi: antropologia, paleontologia, historia, socjologia, psychologia iinne — wszystkie zdają się świadczyć otym wsposób niezbity. Kościół jednak czerpie to swoje przekonanie przede wszystkim zobjawionego słowa Bożego idlatego to, co jest przeświadczeniem rozumu, nabiera równocześnie charakteru przekonania wiary. Kościół bowiem — to warto zauważyć już tutaj — wierzy wczłowieka: nie tylko wświetle doświadczenia historycznego, nie tylko przy pomocy wielorakich metod poznania naukowego myśli oczłowieku iodnosi się do niego — ale myśli onim przede wszystkim wświetle objawionego Słowa Boga Żywego, aodnosząc się do człowieka, stara się być wyrazicielem tych odwiecznych zamierzeń itych transcendentnych przeznaczeń, jakie zczłowiekiem związał ten Żywy Bóg: Stwórca iOdkupiciel.


  Źródło przeświadczenia otym, że praca stanowi podstawowy wymiar bytowania człowieka na ziemi, znajduje Kościół już na pierwszych stronach Księgi Rodzaju. Analiza tych tekstów uświadamia nam, że zostały wnich — przy całym nieraz archaicznym sposobie wyrażania myśli — wypowiedziane zasadnicze prawdy oczłowieku, że zostały one wypowiedziane już wkontekście tajemnicy Stworzenia. Są to prawdy, które stanowią oczłowieku od początku irównocześnie wytyczają główne linie jego bytowania na ziemi, zarówno wstanie pierwotnej sprawiedliwości, jak też ipo złamaniu przez grzech pierwotnego przymierza Stwórcy ze swoim stworzeniem wczłowieku. Kiedy człowiek, stworzony „na obraz Boży (...) jako mężczyzna iniewiasta” (por. Rdz 1,27), słyszy słowa: „Bądźcie płodni irozmnażajcie się, abyście zaludnili ziemię iuczynili ją sobie poddaną” (Rdz 1,28) — to chociaż słowa te nie mówią wprost iwyraźnie opracy, pośrednio wskazują na nią ponad wszelką wątpliwość, jako na działanie, które ma on wykonywać na ziemi. Owszem, ukazują samą jej istotę. Człowiek jest obrazem Boga między innymi dzięki nakazowi otrzymanemu od swojego Stwórcy, by czynił sobie ziemię poddaną, by panował nad nią. Wwypełnianiu tego polecenia człowiek, każda istota ludzka, odzwierciedla działanie samego Stwórcy wszechświata.


  Praca rozumiana jako działalność „przechodnia” — to znaczy taka, która biorąc początek wludzkim podmiocie, skierowana jest ku zewnętrznemu przedmiotowi, zakłada swoiste panowanie człowieka nad „ziemią”, zkolei zaś panowanie to potwierdza irozwija. Oczywiście, że przez „ziemię”, októrej mówi tekst biblijny, należy rozumieć przede wszystkim ten fragment widzialnego wszechświata, którego człowiek jest mieszkańcem, pośrednio jednak można rozumieć cały świat widzialny, oile może on znaleźć się wzasięgu wpływu człowieka ijego poszukiwań wcelu zaspokojenia własnych potrzeb. Prócz tego słowa o „czynieniu sobie ziemi poddaną” posiadają ogromną nośność. Wskazują na wszystkie zasoby, które ziemia (a pośrednio świat widzialny) kryje wsobie, aktóre przy pomocy świadomego działania człowieka mogą być odkryte icelowo wykorzystywane przez niego. Tak więc owe słowa, zapisane już na samym początku Biblii, nie przestają nigdy być aktualne. Są nimi objęte wszystkie minione epoki cywilizacji iekonomii równie dobrze, jak cała współczesność oraz przyszłe fazy rozwoju, które może częściowo już się zarysowują, ale wznacznej mierze pozostają przed człowiekiem jako jeszcze nieznane izakryte.


  Jeśli mówi się czasem ookresach „przyśpieszeń” wżyciu ekonomiczno-cywilizacyjnym ludzkości czy poszczególnych narodów, wiążąc te „przyspieszenia” zpostępem nauki itechniki, zwłaszcza zaś zprzełomowymi dla życia społecznogospodarczego odkryciami — to można równocześnie też powiedzieć, że żadne ztych „przyspieszeń” nie wyprzedza istotnej treści tego, co zostało powiedziane wowym prastarym tekście biblijnym. Człowiek, stając się — przez swoją pracę — coraz bardziej panem ziemi, potwierdzając — również przez pracę — swoje panowanie nad widzialnym światem, wkażdym wypadku ina każdym etapie tego procesu znajduje się na linii owego pierwotnego ustanowienia Stwórcy, które pozostaje wkoniecznym inierozerwalnym związku zfaktem stworzenia człowieka jako mężczyzny iniewiasty „na obraz Boga”. Ów proces zaś jest równocześnie uniwersalny: obejmuje wszystkich ludzi, każde pokolenie, każdy etap rozwoju ekonomicznego ikulturalnego, arównocześnie jest to proces przebiegający wkażdym człowieku, wkażdym świadomym ludzkim podmiocie. Wszyscy ikażdy są nim równocześnie objęci. Wszyscy ikażdy wodpowiedniej mierze, ina nieskończoną prawie ilość sposobów, biorą udział wtym gigantycznym procesie, poprzez który człowiek „czyni sobie ziemię poddaną”: wprocesie pracy.


  PRACA WZNACZENIU PRZEDMIOTOWYM. TECHNIKA


  5. Owa uniwersalność, azarazem wielorakość procesu „panowania nad ziemią” rzuca światło na pracę ludzką, skoro panowanie człowieka nad ziemią dokonuje się wniej ipoprzez nią. Wten sposób wyłania się znaczenie pracy wsensie przedmiotowym, co znajduje wyraz wkolejnych epokach kultury icywilizacji. Człowiek panuje nad ziemią już poprzez to, że oswaja ihoduje zwierzęta, czerpiąc ztego dla siebie konieczne pożywienie iodzienie, atakże przez to, że może wydobywać zziemi imorza różne bogactwa naturalne. Daleko bardziej jednak człowiek „panuje nad ziemią”, gdy zaczyna tę ziemię uprawiać, az kolei jej płody przetwarza, przystosowując je do swego użytku. Wten sposób rolnictwo stanowi wciąż podstawową dziedzinę życia gospodarczego iprzez pracę ludzką nieodzowny składnik produkcji. Przemysł zkolei będzie polegał zawsze na odpowiednim zespoleniu bogactw ziemi — czy to żywych zasobów natury, czy produktów rolnych, czy też bogactw mineralnych lub chemicznych — zpracą człowieka, zarówno fizyczną, jak iintelektualną. To samo odnosi się wpewnym sensie także do dziedziny tak zwanych usług, jak ido badań teoretycznych lub stosowanych.


  Działalność człowieka wprzemyśle iw rolnictwie wwielu wypadkach przestała być dzisiaj pracą głównie ręczną, gdyż wysiłek ludzkich rąk imięśni wspomagany jest działaniem coraz bardziej doskonalonych maszyn imechanizmów. Nie tylko wprzemyśle, ale także wrolnictwie jesteśmy świadkami przemian, które mogły zaistnieć dzięki stopniowemu iciągłemu rozwojowi nauki itechniki. Wszystko to razem stało się historyczną przyczyną wielkiego przełomu cywilizacyjnego, od powstania „ery przemysłowej” do kolejnych faz postępu wtej dziedzinie, poprzez nowe techniki, takie jak elektronika czy wostatnich latach mikroprocesory.


  Jeśli zdawać się może, iż wprodukcji przemysłowej „pracuje” maszyna, aczłowiek tylko ją obsługuje, umożliwiając ipodtrzymując na różne sposoby jej funkcjonowanie — to równocześnie rozwój przemysłu stworzył właśnie podstawę do postawienia wnowy sposób problemu pracy ludzkiej. Zarówno pierwsza industrializacja, która wywołała tak zwaną kwestię robotniczą, jak ikolejne przemiany przemysłowe ukazują wsposób wymowny, że także wepoce „pracy” coraz bardziej zmechanizowanej właściwym podmiotem pracy nadal pozostaje człowiek.


  Rozwój przemysłu oraz związanych znim różnorodnych dziedzin, aż do najbardziej nowoczesnych technologii elektroniki, zwłaszcza na polu miniaturyzacji, informatyki, telematyki iinnych, wskazuje na to, jak ogromną rolę pomiędzy tym podmiotem aprzedmiotem pracy (w najszerszym tego słowa znaczeniu) posiada właśnie ów zrodzony zmyśli ludzkiej sprzymierzeniec pracy człowieka: technika. Technika rozumiana wtym wypadku nie jako podmiotowa umiejętność czy sprawność pracy, ale jako zespół narzędzi, którymi człowiek posługuje się przy pracy, jest niewątpliwie sprzymierzeńcem człowieka. Ułatwia mu pracę, usprawnia ją, przyspiesza izwielokrotnia. Pomnaża wprzyspieszonym postępie ilość produktów pracy, atakże pod względem jakościowym wiele znich udoskonala. Technika, wpewnych wypadkach, ze sprzymierzeńca może przekształcić się jakby wprzeciwnika człowieka, jak wwypadku, gdy mechanizacja pracy „wypiera” człowieka, odbierając mu wszelkie zadowolenie osobiste oraz podniety do działania twórczego ido odpowiedzialności; gdy pozbawia zajęcia wielu zatrudnionych dotąd pracowników lub, na skutek przesadnej fascynacji maszyną, czyni człowieka swoim niewolnikiem.


  Jeśli biblijne słowa o „czynieniu sobie ziemi poddaną”, skierowane do człowieka na początku, mają być rozumiane wkontekście całej epoki nowożytnej, epoki przemysłowej ipostprzemysłowej — to niewątpliwie kryją one wsobie także stosunek do techniki, do owego świata mechanizmów imaszyn, które same są owocem pracy ludzkiego umysłu ihistorycznym potwierdzeniem panowania człowieka nad przyrodą.


  Ostatnia epoka dziejów ludzkości, zwłaszcza niektórych społeczeństw, niesie zsobą słuszną afirmację techniki jako podstawowego współczynnika postępu ekonomicznego; równocześnie jednak ztą afirmacją powstały istale powstają istotne pytania, te mianowicie, które dotyczą pracy ludzkiej od strony jej podmiotu, czyli właśnie samego człowieka. Pytania te zawierają wsobie szczególny ładunek treści inapięć ocharakterze etycznym ietyczno-społecznym. Idlatego też stanowią stałe wyzwanie dla wielorakich instytucji, dla państw irządów, dla ustrojów iorganizacji międzynarodowych — stanowią również wyzwanie dla Kościoła.
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